
Naleiytoftć pocztowa opłacana ryzoałtem

PRENUMERATA WYNOS!:

V Kalisni m ie ś c in ie  4000 Mk 
Z odnotur.aiem do douni 5000 Mk 

Na prowincji s  przesyłką 
pocztową OnÓ Mk. 

Zagranicą .* » 0  Mk.

Cenapojed. egzemplarza 200 Mk

CERA 1 0 0  MK.

GAZETA KALISKA
Plamo cod£i«no«, r -o iity r v /n *  rtpolocea# « akonomicEno.

CENA O U Ł O b Z E Ń :

Za > * d r i i  • *. tu t tego piie|K< 
a str. 1.12 . *n. 1000, w tekSci m. 750 
4«kroio* 1CC0 ak. zwyczaine 500

Adres Radakcji i Adminlstrzwji. 
Kalus, A: ićzełiny 1. Tel. M S 

S<war1a od 9—12 ł od 2—6 po DC

M  42 7378 Czwaduk, dn a 22 Lutego 1923 r. RokXXM

Stylowy
Od środy d. 21 lutego 1923 r.

S o b o w tó r  Lorda
Dramat w 5 aktach amerykańskiej wytwórni „ S e lzn ick " . W roli głównej EUGENJUSZ O’BZIEN

Początek codziennie o godzinie 6-ej wieczorem, w soboty niedziele i święta o godzinie 4.30 po południu.
Pod dyrekcją Agencji kinematograficznej „Corso" w Warszawie.

Po cenach fabrycznych. Sprzedaż hurtowa i detaliczna wyrobów wełnianych ■ ° ą

F A B R Y K I SUKNA W  0P 4T 0W K I1S P .  AKC.
dawniej FIEDLERA,

kastory, krepy, zamsze, affenhauty, meltony, welury, bostony, korty i t. p. w kolo­
rach i deseniach najmodniejszych s p r . e d a  e  2f

 —

a m i i B i t i i i i a B i K
Doktóe*

S. BIUCHOWICZOWA
Aleja Józefiny  Me 13, fron t, II piętro.

C h orob y w e w n ę tr z n e  i d z ie c ię c e ,  jgj
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku j  
żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.) jP

P rzy jm uje  od 9 — 11 i od 4 —6  po poł. Ip

i H i H M B S i M H  m

£ e k ( j e  t a ń c ó w  ■
Zygmunta flląkowsklego, J

Sezon tylko do 1 kwietnia. gg
W programie: E h im m y-D zim m y, Tan- 
go, Boston, Shimmy, One-step, Mazur, M  

w  Oberek, Walc. K otka z a m k n ię te , tw
Lekcje prywatne i w grupach.

2P Zapisy codziennie od 7 w., Al. Józefiny 4. £j§

R B O B I 9 B E B 3 R 8 ■ ■

t e b e G R f l f i y .
.  Pasie a tu tra ln a  bez z a la a f

WILNO (AW.) 21. Delegatura rządu urzę­
dowo kom unikuje, że 20 bm sytuacja w. pasie 
neutralnym  nie uległa żadnym  zmianom.

m <nf<suqe imroiccke.
GDANSK (AW.) 21. W czoraj odbyły się 

hałaśliw e m anifestacje narodow ych socjalistów, 
pod wodzą posła i agitatora Kunzego, którego po­
licja gdańska mimo zapowiedzi nie wydaliła do 
tychezas. Po wiecu dem onstranci z pieśnią 
„W acht am Rein” przeciągali wieczorem ulicami 
niepokojąc publiczność.

0 miernik złoty  w Polsce
KRAKOW (AW.) 21. Dzisiejsze pisma kra 

kowskie poświęcają artykuły w sprawie w pro­
wadzenia m iernika złotego.

„Czas" pisze między innemi; „Lekarstwo 
jakie chce zastosować m inister skarbu będzie 
groźne dla życia gospodarczego. Banki zmuszone 
będą do zabezpieczenia się od możliwych stra t 
przez stworzenie specjalnego funduszu rezerwo 
wego. Oparcie podatków na m ierniku złotym 
pociągnie za sobą niebezpieczeństwo ponieważ 
M inisterstwo niema środków ażeby utrzym ać 
pary te t złotego z frankiem  szwajcarskim. Zda­
niem  „Czasu uzdrowienie waluty powinno się 
zacząć od sanacji budżetu.

„Newa Reform a" rozw ażając zmniejszenie 
kapitału  obrotowego wskutek dewaluacji m arki 
p isze: że zapowiedziane przez m inistra Grab­

skiego wprowadzenie złotego polskiego nastrę­
czy prawdopodobnie wielkie trudności.

„Ilustrow any K urjer Codzienny" przychyl­
nie zapatruje się na wprowadzenie tymczasowo 
„teoretycznego złotego".

fil spraw c litewskie).
WARSZAWA (AW.) 21 Agencja W schod­

nia dowiaduje się ze źródła kompetentnego: Lit­
wini s tara ją  się o wywołanie wrażenia, jakoby 
ich stanowisko w sprawie Kłajpedy było oparte 
na podstawie praw nej. Skutkiem tego rozpusz­
czają najrozm aitsze pogłoski o swoich zamia­
rach  na tym terenie. Niektóre z tych pogłosek 
znalazły nawet miejsce na szpaltach prasy pol­
skiej w  Gdańsku. U trzym ują oni, że dostosują 
się do postulatów Eńtenty z m ałem i zastrzeże­
niami, które oczywiście skierowane są przeciwko 
interesom  Polski. Próby wygrywania zawsze i 
wszędzie ustępliwości wielkich mocarstw  będą 
musiały znaleść zasadniczą korekty\vę w. w ystą­
pieniu rządu polskiego.

C?owa peżyrzka w Prusach-
BERLIN (AW.) 21. Dzisiaj rozpoczęły się 

rokowania między przedstawicielami finansów 
a wielkiemi bankam i niemieckiemi w sprawne 
wewnętrznej pożyczki w wysokości 200 miljo- 
nów m arek w złocie. W przyszłym tygodniu 
przedłożona zostanie odnośna ustawa Radzie na 
rodowej. W kołach finansowych spodziewają 
się, że pożyczka ta  .przyczyni się do poparcia o- 
becnej akcji Banku państwowego, m ającej na 
celu podniesienie kursu marki.

4 Dr. P. K l i n g e r l
b. s t .  o r d y n a to r  a z p it . w o jsk . W

s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych 
i skórnych.

(wUwanfa, szczepionki, analizy krwi m syfilis). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  o d  I—2  
po poł., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TOWAROWA 3 , I p.

Dtwlni ucichli.
WILNO (AW). 21. W ciągu 19 i 20 bm, 

do godziny 15-ej na terenie b. pasa neutralnego 
stwierdzono spokój. Litwini we wszystkich gmi 
nach wstrzyfnali się od jakiejkolwiek akcji woj­
skowej. Można przypuszczać, że zachowanie 
się ich jest wynikiem wyjazdu generała Yiarda,

Demonstracje antisemickie 
w  Gdańsku.

GDANSK (AAV.) 21 Dn. 19 bm. wieczorem 
miało się tu odbyć zebranie partji niemieckiej 
„Deutseh-soćjaiiśten", ną którem  m iał wystąpić 
znany agitator niemiecki Knupelkuntze. Ponie­
waż. na jednem z poprzednich zebrań, na któ- 
rem  przem awiał ten agitator, doszło do krw a­
wych starć, policja zabroniła wystąpić Kńupeł- 
kuntzemu, wobec czego odbyła się dem onstracja 
skierowana głównie przeciwko żydom, przyczen* 
dem onstranci wznosili okrzyki przeciwko pre­
zydentowi Sahmowi, nazywając go „Oberjude". 
Następnie dem onstranci przeszli pod redakcję 
„Dańziger Tageszeitung",

Podatki komunalne od węgla-
WARSZAWA’. Na początku bieżącego mie­

siąca odbywały się w m inisterstwie spraw  wew­
nętrznych narady w sprawie podatku kom unal­
nego od węgla.

Ostateczne uchwały konferencji są nastę­
pujące:

Podatek od węgla na rzecz ciał sam orząd­
nych w Zagłębiu Pąbrow skiem , wynoszący do­
tychczas 300 mk. od tonny, podwyższyć do 1000 
mk. od tonny. Podatek konsumpcyjny, wyno­
szący 10 proc. ceny franko wagon kopalnia na 
rzecz powiatowych związków' kom unalnych i 
miast, wydzielonych z powiatów, jak np. Łódź, 
utrzymać do czasu uregulowania sprawy' danin 
komunalnych.

Jednocześnie m inisterstwo spraw  wewnętrz­
nych zaleci niższe opodatkowanie przez m iasta 
m iału i grysiku.

nicmcy przygotowują się do 
wojny.

W IEDEŃ 21. „Neue Freie Pressc" donosi 
z Paryża:

Ostatni zeszyt czasopisma „Opinion" poda­
je wiele szczegółów o przygotowaniach w ojen­
nych Niemiec. Autor artykułu zapewnia, że 
francuski sztab generalny dowiedział się za ­
równo, że fabryki szwajcarskie i holenderskie.



•które biorą udział także w niemieckim wielkim 
przemyśle, obecnie produkują maszyny dla nie­
mieckich fabryk min, które w myśl traktatu \ve*~' 
Salskiego zostały unieruchomione. W Niem 
iczech czynione są doświadczenia z nowym ga* 
żem trującym, przeciw któremu maski nie chro­
nią. Mają być także czynione próby z nowym 
radjoeleklrycznym aparatem, wytwarzającym 
promienie, działające zabójczo. Francuski sztab 
generalny siara się obecnie zebrać informacje
0 tych próbach. Francuskie koła parlamentarne 
sądzą, że można wierzyć przytoczonym wiadomo 
ściom. to też zapanowało pewne zaniepokojenie.

CittviDl wvdlili konsula polskiego.
WARSZAWA' 21. Tak się dowiaduje vPrz. 

Wiecz.”, nowy rząd litewski w Kłajpedzie zwró­
cił się do konsula polskiego, d-ra Szaroty, z żą­
daniem, aby dr. Szarota natychmiast Kłajpedę 
opuścił.

Dr. Szarota przybywa w najbliższym cza­
sie do Warszawy.

Zyta <f>ce być znowu mooanbloią
BERLIN. Jak pisma madryckie donoszą, 

hr. Apponyi przybył z Budapesztu do Sant Se- 
bastjn i został przyjęty ua dłuższe posłuchanie 
przez byłą cesarzową Zytę. Była cesarzowa pole­
ciła hrabiemu, aby zakomunikował narodowi 
niezłomną wolę otrzymania za wszelką cenę jej 
praw i praw jej dzieci do korony węgierskiej.

Plan walki z drożyzną.
WARSZAWA’. Odbyła się u nadzwyczajne

fo komisarza do walki z drożyzną p. Tadeusza 
fartleba konferencja prasowa.

P. Hartleb przedewszystkiem streścił swoje 
kompetencje w następujących punktach:

1) Prawo udzielania zezwoleń wywozo­
wych.

2} Prawo zgłaszania op.inji w sprawach 
ceł i taryf.

3) Składanie wniosków o kredytach dla 
współdzielili.

4) Wnioski o ulgach taryfowych celnych
1 podatkowych

5) Prawo kontroli cen w przem yśle , ko­
rzystającym z kredytu państwowego.

f;  Walk; z nielegalnym wywozem
7) Udział w komisji rady ministrów ż gło­

sem doradczym.
Pod względem służbowym komisarz nad­

zwyczajny podlega ministrowi spraw wewnętrz­
nych

Następnie p. Hartleb streścił zhane już u 
chwały komitetu ekonomicznego rady minis 
trów o zakazie wywozu żywności.

Zatrzymał się specjalnie na sprawie wywo 
z u cukru, wskazując, że wobec powziętych po 
przednio zobowiązań pewne ilości cukru, wźa 
mian za nawozy sztuczne i maszyny rolnicze, mu 
szą zostać wywiezione.

Kwestja walki z lak zwanym szmuglem.bę­
dzie ześrodkowana odtąd w min. spraw wewn.

* Wysłano w tym celu na teren wolnego miasta 
Gdańska doraźną komisję, a w tych dniach ta- 

'k ie  same komisje wyjadą na pogranicze Śląska 
i Czechosłowacją.

Za pierwszy środek walki z drożyzną uwa­
ża j). Hartleb kredyty dla wszelkich współdziel 
ni spożywczych i samorządowych, prowadzą- 

_ cych działy aprowizacyjne.
Następnie ustalenie cen wytycznych wy­

łącznie na artykuły pierwszej potrzeby i nasy- 
_ cauie tymi artykułami rynku tak, aby doprowa­

dzić do możliwego obniżenia cen
Komisarz nadzwyczajny uważa za koniecz­

ną pomoc społeczeństwa w walce z drożyzną 
utworzenie tip. ligi spożywców, któraby pomo- 
gła władzom do kontroli handlu. P. Hartleb li­
czy, że sejm dopomoże mu w  tych zarządzeniach 
przez odpowiednie zmiany w ustawach o walce 
z lichwą żywnościową, rozpatrywanych teraz 
przez komisję sejmową do walki z drożyzną.

Pan komisarz zwrócił się ze specjalnym a* 
_ polem do prasy, aby piętnując bezwzględnie 

wszelkie nadużycia w dziedzinie handlu żywno 
ścią, dopomagała do walki z drożyzną.

Na zakończenie oświadczył, że opracował 
doraźne zarządzenia, które mają doprowadzić (to 
stabilizacji choćby kilku najważniejszych arty­
kułów spożywczych jak mąka. chleb, tłuszcze 
i mięso.

0  Dąbala.
MOSKWA (A. W.) 21 27 b.m. in a być dokonana 

Wymiana personalna 23 osób Strona rosyjska wydaje 
23 polaków skazanych przez sądy sowieckie na karę 
śmierci, ża takąż ilość bolszewików więzionych w 

tPólsCe. WładZe sowieckie nastają na najprędsze wyda­
nie posła ido sejmu warszawskiego komunisty Dąbala.

GAZETA KALISKA 22 lu tego  1923 ro k u

Zjazd urzędników do premiera.
WARSZAWA. 21 Pan prezes rady ministrów o- 

trzymał następującą depeszę, datowaną z Krakowa dnia 
17 lutego;

..Pracownicy państwowi, zebrani na powszechnym 
kongresie urzędniczym w Krakowie, przesułają panu 
prezydentowi, jako naczelnikowi rządu Rzeczypospo­
litej wyrazy hołdu i (CZci. Kongres wyraża głęboką wia­
rę, że słuszne ,postulaty nasze, podyktowane poczuciem 
prawa do żyęią i Sprawiedliwości, znajdą w panu pre­
zydencie sprawiedliwego rzecznika i życzliwego o- 
brońcę” .

Pan preZeS rajdy ministrów w dniu 18 lutego na 
ręce p. wojewody .Gałeckiego w Krakowie nadesłał 
następującą depesżę;

Proszę pana wojewodę o wyrażenie podziękowania 
powszechnemu kongresowi urzędniczemu za przesłane 
w grodze telegraficznej wyrazy czci i 'hdtdli i Zapewnie­
nie zebranych, że słuszne postulaty urzędnicze znaj­
dą We mnie ZaWfsze życzliwego orędownika.

Sywóz z  Polski.
LONDYN (A.W.ł 21 The Daily Telegraph” po­

mieszcza korespondencję zatytułowaną :,.Dazig in 1922” . 
Korespondencja podpisana przez Bobryńskiego.

Pomimo, że w Europie Wschodniej warunki han­
dlowe były bardzo niekorzystne w r. 1922 z powodu 
Ciągłego Spadku waluty w Niemczech i Polsce, zwię­
kszających się cdłl i trudności transportu — życie h'an1- 
dlowe Gdańska rozwijało się pomyślnie. Pomimo, że 
Gdańsk jest wolnem miastem, jednakże jest on włą­
czony w granicę celną Polski Tylko północna część 
portu (gdańskiego jest wolna od kontroli polskiej. Do 
tej części portu zawijały małe statki z '£otw'y, Estonji, 
Litwy, Prus Wschodnich, by przełożyć swe towary na 
Statki -handloWe i w ten  spósób uniknąć płacenia du­
żych podatków. Przemysł i  handel Gdańska pomimo, 
że ipolJ celną kontrolą Polski, rozwijał się pomyślnie w 
r. 1022, Bobryński podkreśla, że polskie opłaty celne 
są bardzo Wysokie, up. za pudełko czekoladek, które 
kosztuje ,10.000, opłata celna wynosi 13.000 rnk

Od czasu gdy Gdańsk został włączony w granice 
ceine Polski, stal się dn  centrum dla (wywozu z Plofeki.' 
Spodziewają Się, że w nadchodzącym roku Polska bę 
nzie mogła wywieźć 500 pociągów cukru. Cement po­
mimo, że jest dostarczanym w dużych ilościach z Pol­
ski jest w złym gatunku, dlatego też jest wykluczony 
jego eksport do ■ Anglji. Spirytus dystylowany i Ratyfi­
kowany według- wysokich metod rosyjskich jest wy­
wożony z Polski przez Gdańsk w coraz zwiększających 
6ię ilościach. Eksport drzewny również rozwinął się 
bardzo.

Sensacyjny proces o szpiegostwo.
LWiO\X' (AAV.) 21 W procesie 'Fanny Ditner 

przesłuchiwano 20 ban. przez kilka • godzin oskarżoną 
która zeznawała po niemiecku, Na wstępie oskarżona 
Zakwęstjonowała kompetencję sądu polskiego tw ier­
dząc,- że jako poddana austrjacka nie może być sądzo­
na przez polskie władze sądowej Prokurator odparł 
to twierdzenie, dowodząc, ‘iż Ditner, jako oskarżona 
o pospolite zbrodnie, ,podlega sądowi miejsca przestęr 
pstwa. Trybunał odrzucił wnioski obrony’jako nieu­
zasadnione, poezem przystąpił do przesłuchania o- 
skarżonej. Oskarżona wygłosiła dłuższe przemówienie, 
W Ictórem oświajdezyła, że do winy się n ie  poczuwał 
Zapiski, które robiła w czasie inwazji rosyjskiej o 
Zachowaniu się wielu osobistości polskich, miały tyl­
ko służyć jako informacje dla ówczesnego komendan­
ta miasta ,Lwowa, Letowskiego. D itner przyznaje, iż 
pisała listy do generałów austriackich, donosząc im 
o różnych Sprawach! i osobach, ale także tylko dla ich 
informacji. Oskarżona oświadczyła, iż nie może brać 
odpowiedzialności ża użytek jaki poczyniła z jej in­
formacji w ładze auistrjackie

W trakcie składania Zeznań, oskarżona zachowy­
wała się nader arogancko, wobec czego przewodnicząc 
cy zmuszony był kilkakrotnie zastosować wobec niej 
ostre napomnienia.

21 b jn . dalszy ciąg rozprawy, która jx>trwą około 
dwóch tygodni.

0  kopalnie nafty na Sacbalnle.
MOSKWA (A.W.) 21 O aktualnej obecnie w Rczsji 

Sprawie objęcia kopalń naftowych na wyspie Sachali 
nie, pisze Stiekłow w „hrwięstjach” :

,.Objęcie przez firmę amerykańską Sin - Claire 
bogactw' naftow ych Sachalinu wywołało wielkie vyra- 
żenie (w Japonji. Część prasy dąży do porozumienia z 
Rosją. Inna część tanów' uderza w tóg bardzo wojowniM 
czy. Potajemne rady Anglji oraz jawne wystąpienia 
niektórych amerykańskich mężów stanu prawdopodo­
bnie urobiły w Tokio pogląd, że rząd waszyngtoński 
nie weźmie w obronę Towarzystwa Sin - Claire, któ 
re Zawarło kontrakt na własne ryzyko, Tem tylko 
można tłuimacZyć ton  instrukcji dla posła japońskiego (W 
Waszyngtonie. Nie uznając praw Republiki Dalekiego 
Wschddu do dysponowania giemiją i koncesjami, instru­
kcja zawiera palej inawet groźbę pod adresem r/ądU 

•Stanów' Zjednoczonych, jeśli będzie p o p ie ra łOvSpomnia- 
ne towarzystwo. Japonja obiecuje stanowczo sję, temu 
przeciwstawić.

Nie interesuje nas jednak ta sprawa, jesteśmy 
bowiem pewni, że nawet przy poparciu rządii Japo-' 
u ja ''n ie  będzie miała odwagi wplątać Się w nową 
awanturę. Dla naS charakterystyczną rzeczą jest, że 
japonja, mówiąc o prawie do’ nadawania koncesji,, nie 
mówi o rZąjdzie Rosji, lecz jedynie o rządzie Republiki 
Dalekiego Wschodu. Nie uznaje więc ona przeprowa­
dzonego ostatnio połączenia z Rosją. Rozumiemy, iż 
japonji wygodniej mic do czynienia z tą młodą repu-

Nk 42

bliką, niż wielką Roeją, tym niemniej jednak Japotaja 
będzie musiała pogodzić się z faktami dokonanenii? 
gdyby inawet były pne sprzeczne z jej egoistycznemi 
interesamL ,

G ełda warszawska.
WARSZAWA 21. New-York — 43500 Lon­

dyn — 205000. Niemcy - 1.82, Paryż - 2645.

Ochrona lokatorów.
W sali obrad m blisterjum zdrowia w Warszawie 

odbyło się posiedzenie państwowej rady mieszkaniowe) 
do której wchod/ą przedstawiciele władz rządowych Z 
kijku ministerjów, zarządu miasta Warszawy, Związku 
miast polskich oraz organizacji właścicieli domów j 
lokatorów w równej liczbie.

Przedmiotem narad był punkt projektu ministerjutn 
sprawiedliwości, żądający wyjęcia z pod ustawy o  
ochronie lokatorów pewnych kategorji płatników. Do­
tychczas, jak wiadomo, ochrona dotyczy wszystkich lo­
katorów bez wyjątku. ’ ' _

Po przeprowadzonej Wymianie poglądów uchwalo­
no, iż z prawa ochrony nadal nie będą korzystały: 
banki, domy bankierskie, kinematografy i inne miej­
sca rozrywek. Zgłoszoną poprawkę, aby znieść ochro­
nę w  Stosunku do zakładów restauracyjnych, odrzucono, 
wobec czego restauracje kawiarnie i t.d. nadal mają 
korzystać z przepisów ochrony.

Również Wyjęte mają być z pod przepisów ochro­
ny Idomy, nabyte przez rząd łub przez Samorządy miej­
skie.

Przedstawiciele właścicieli domów wnieśli popraw­
kę, aby z pod ochrony wyjąć te lokale, w których lo­
kator główmy oddaje część mieszkania sublokatorom, 
a 'to z powodu wyzysku, stosowanego do sublokatorowi 
Proponowano mianowicie, aby części lokali, oddawane 
sublokatorom, były wydzielone i oddane do rozpo­
rządzenia właścicieli domów. Wniosek ten ze wzglę­
dów technicznych odrzucono.

Nowa era w B osi i jej problemy.
Pogranicze polsko - sowieckie w  lutym.

W głównych punktach, programu zagranicznego 
współczesnej Rosji należy odróżniać dwie strony: za- 
SaUniczą, wyrażającą istotne tendencje dzisiejszej po­
lityki Rosji sowieckiej', i taktyczną, która te tendencje 
bąjdźto rozmyślnie przysłania, bądź też na zewnątrz 
Wyjaskrawia. Częściej mamy do czynienia z tym o~ 
Btatnim objawom. Owe bowiem różne zapowiedzi, od­
noszące się do problemów zewnętrznych Rosji, przy­
noszą pożądane dla władzy .sowieckiej odciągnięcie 
uwagi mas od zagadnień Wewnętrznych; w swiecie 
natomiast politycznym, urabiają sowietom opinję po­
ważnego już dziś czynnika międzynarodowej polityki.

Z tym faktem należy nam się bardzo pow ażnie li­
czyć i choć rozliczne Szerokie plany Rosji sowieckiej 
możemy (w najbliższym (okresie uważać racZej jako pia 
deSideria, to jednak potrzeba zwrócić pilną uwagę na 
ich Siłę dynamiczną, mogącą się wyładować w dalszej 
przyszłości, a stanowiącą już teraz objaw niepokojący 
ze względy na nieustalone stosunki międzynarodowe.

Rząd sowiecki śledzi współczesną politykę świa­
tową z nadzwyczajną Czujnością a poszczególne wy­
padki międzynarodowe wyzyskuje z njesamowitem - 
sprytem.

Ostatnie wydarzenia europejskie, w czem i konfe­
rencja w' Lozannie, dostarczyły sowietom kapita’nego 
materiału do politycznej propagandy na terenach Rosji 
wogóle, a ira Ukrainie w  szczególności. Tutaj ostatnie 
tygodnie wypełniły władze sowieckie skrzętnie liczny­
mi (mityngami i odczytami agitaeyjnemi, których; celem* 
było podkreślenie, że położenie międzynarodowe da­
lekie jest od stałego unormowania się..

Wśród licznych propagandowych odczytów wygło­
szono (ostatnio w W innicy dwa na temat: „Riżskij dor 
howór” (Pokój ryjski) ;<*raz ,.Nowyj putj Rosiji i jej 
no wy ja problemy” . W odczytach na wspomniane te ­
maty, wygłaszanych we wszystkich! znaczniejszych - 
miejscowościach Ukrainy, ojcłzwierciadta (się synteiza 
współczesnej polityki sowietów.

Bieg rozumowania propagandy (sowieckiej da się 
uchwycić W następujący skrót: Rosja wyszła z okresu 
krytycznego i wchód z j w okres odrodzenia ekondV- 
mieznego i zpaczenia politycznego. Wobec tego ostat­
nie traktaty, zawarte (po wojnie europejskiej dla Ro­
sji nie istnieją, tembardziej, że skutki tych traktatów 
wyrażają się w zamknięciu 130 miljonowego narotfu 
ód Europy. Również traktat ryski, zawarty w okresie, 
gjdy Rosja miała nóż na gardle" nie może być na 
przyszłość W całej pełni respektowany. Nowa,, z je­
dnoczona-• wolna Rosja” 'inusi nawiązać do tradycji 
polityki Piotra Wielkiego' i wznowić walkę o wybjte 
prżeż niego, a na skutek ostatniej wojny stracone. , 
,.okna” do Europy. Finlandja, £otwa, Estonja w no­
menklaturze wewnętrznej sowietów objęte są nazwą 
,.nadbałtijskije prowincije” , po które ma sięgnąć, prę­
żąca feję w swym rozwoju, Rosja. Odzyskanie tych pro* 
wincji natrafi na duże przeszkody ze względu na brak 
Silnej floty rosyjskiej, wobec czego Rosja myśleć rów­
nież muG o terytorjalnem ,.oknie” do Europy. Tern. 
zaś jest— Galicja, Wschodnia.

Sprawą tą zajmował się na jednym z ostatnich 
zebrań Galicjan, niejaki Czyrski .„Kronstadt, Rewel 
Ryga, Libawa jmówił Czyrski, jeden z sowieckich 
popleczników emigracji galicyjskiej, — |Są dla Rosji na 
razie Zamknięte. Odessa ł  Sewastopol będą miały zna,-
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trenie (dopiero po odbudowie floty, na po potTZetfe 
50 lat cza«u. Przez tak fijugi czas nie m o ż e ‘Rosja 

trwać bez kontaktu Że światem , boby to doprowadzi­
ło do obalenia ustroju sow ieckiego, owładnięcia Rosji 
przez obce kapitały. Rosja tedy powinna dążyć do o~ 
panow ania Galicji W schodniej, jako koniecznego ko ­
rytarza Ido reszty Europy. Nieuregulowany prawnopan-* 
Wwowy stan w  Galicji — mówił p. Czyraki b idzie 
dla Rosji sprzyjającym pretekstem ; reszty dokonają 
Wypadki fw Euiropid i jeśli naw et nie uda się zupełne 
w cielenie G alicji do  Rosji, to  w każdym razie po­
w stanie taki prawnopolityczny stan rzeczy, który po- 
tw o li U krainie sowieckiej nawiązać kontakt teryto­
rialny z Europą14, (czytaj: Czechosłowacją,)

W p o d a n y m  duchu (wypowiedział się również P io­
trow ski, jeden z głównych dygnitarzy sowieckiej U - 
krainy. W arto przytoczyć jeden z charakterystycznych? 
ustępów teg o  ,.zbieracza ziem i ruskiej44 „Zachodnia 
U kraina — mówił do rzeszy ogłupionych Galicjan — 
♦uggestywnie odczuwa potrzeby życiowe U krainy so­
w ieckiej, a natura, wspólna psychika, ch a rak te r i tna- 
flycje historyczne Zmuszają nas do zlan ia się W .je­
dną całość

Co (słowo to  kapitalne głupstw o stw ierdza się w 
tern przem ów ieniu, dla Galicjan jednak owa „jedlna 
•ałość44, która niczem innem  nie jest jak „zlaniem się 
rzek słow iańskich w  morzu rosyjskiem 44 to widocznie 
współczesna patrjotyczna ew angielja.

Jej realizacji patronuje wywo/any duch Piotra 
SPielkiego, którego pom nik postaw ił „W szechrosyj- 
Ski Kom itet W ykonawczy44 otoczyć czszególną ochro­
ną, jako pomnik (jedynego „dostojnego i w ielkiego 
pięża z cornu Romanowych44,

N ie  Spełniła się w ięc jeszcZe przepowiednia Mic­
kiewicza. C iepły podmuch wolnościowy rewolucji ro­
syjskiej by ł za s łab y  i nie zmiótł symbolu imperjay 
lizmu m oskiewskiego. Porewolucyjna Rosja zdąża na 
stare  manowce zagranicznej polityki, ciągnąc w swym 
ogonie  zdeterm inow ano, poczucia własnej godności po­
staw io n e  elementy galicyjskiej emigracji, ARGUS.

KRONIKA.
-  Z  EKRANU.
N areszcie p rzyby ła do Kalisza długo ocze­

k iw ana „Tajem nica p rzystanku  tram wajowego*' 
W yśw ietla się od dn. 20 bm. Kino „O aza4* przy 
przepełn ionej publicznością sali, O w artości 
ob razu  św iadczą choćby tylko siły, k tó re  w nim  
b io rą  udział, jak  to  Sm osarska, Junosza Stępów 
ski, W ęgrzyn, P ieho r, Frycze, Juno  itcl., sam e 
nasze „sław y4*. N aw et w epizodycznych ró lkach  
w idzim y artystów  tej m iary  co F renkiel, o baj 
M orozowiczowie, O werło, M am ońska i inni. Nic 
więc dziwnego, że „cały Kalisz" w ybiera się na 
„P rzystanek", uku to  już naw et now e ok reśle­
nie. że  Kalisz „p rzystanku je"

-  PO W OŁANIE REZERW ISTÓW .
♦

Ppłk. K unisza, szef w ydziału sztabu gene­
ralnego po inform ow ał „K urjer Polski", że w 
dn iu  15 m arca  rb. pow ołany zostanie na 8 tygod 
niow e ćw iczenia w ojskow e rocznik  1897, następ  
n ie około  15 m a ja  r. b. rocznik  1896, zaś około 
15 lipca rb. 1895. N a razie  nie przew iduje się 
w roku  bieżącym  pow ołania dalszych roczników.

U rodzeni w ro k u  1897 o trzy m ają  w najb liż ­
szych dniach z PKU. k arty  pow ołania i będą 
m usieli w dn. 15 m arca  staw ić się niezwłocznie 
we w skazanym  pułku. P rzeglądu lekarskiego 
d la  tego rocznika na  razie nie będzie, tylko dla 
tych, k tórzy  jeszcze w  w ojsku  nie służyli; p rze­
gląd lekarsk i odbędzie się przed rozpoczęciem  
'Ćwiczeń.

Podlegają ćwipzeniu. wszyscy zarów no sze­
regow cy. ja k  i oficerow ie odnośnych roczników  
W zasadz ie  żadnych ulg ani odroczeń rozkaz nie 
przew iduje.

N iem a m ow y o jak ichkolw iek rek lam acjach  
dla urzędników- państw ow ych lub o odroczeniu  
•dla słuchaczy w yższych zakładów  naukow ych

ZASTÓJ W PRZEM YŚLE.
Z pow odu b rak u  zbyt w ielkich kapitałów  na 

zakup  tow arów , odczuw ać się da je  i w przem yśle 
kalisk im  pew ien zastó j, a co zatem  idzie i og ra­
niczenie produkcji. Z tego pow odu w n iek tó­
ry ch  fab rykach  pewmoj liczbie robo tn ików  w y­
m ów iono pracę. W obec niskiego stanu  naszej 
w aluty, trudno  przewidzieć, kiedy stosunki fi­
nansow e dla przem ysłu  naszego się poprawną.

PODATEK OD ROW EROW .
Policja stale za trzym uje  row erzystów , k tó­

rzy nie m a ją  na  swych row erach  znaczków  (n u ­
m erków ). świadczących o zap łacen iu  podał ku 
m iejskiego od  row eru. v łaściciele row erów  - w in­
ni w dobrze zrozum ianym  interesie opłacić nie- 

‘ zw łocznie podatek, bo policja po zatrzym aniu  
bez num eru  niety lko pociąga w innych  do odpo 
w iedzialności karn e j ale przesyła  także odpisy 
p ro tokułów  do w ydziału podatkow ego m ag is tra ­
tu., k tó ry  należny podatek  egzekwuje. T ak  więc 
Winni p łacą i podatek, od którego się uchylali 
i grzw ynę adm in istracy jną

-  Z MASKARADY STRAŻACKIEJ.
Urządzona w  dniu  10 b.m. na rzecz naszej Straży 

ogniowej ochotniczej maskarada pow iodła się, jak 
zresztą tego spodziewać (się należało, znakomicie, po- 
fnimo, że Unia tego odbyw ało się w Kaliszu kilka 
różnych zabaw. Sala Stów*. Rzemieśl., p ięknie tfdek»-> 
rowana zielenią, by ła p raw ie że przepełniona, obe­
cnych bowiem  było  około 700 osób. W iele (kostjumów j 
maseczek było bardzo pięknych i pom ysłow ych, w śród 
których Odznaczały Się: rodzina murzynów, klown w 
kostjurnie łuskowym, 3 'k low nów  -  braci czarnych, 
„dziecko Av pOwijaku44 z butelką m leka, „pan baron44- 
szambelan dw oru, kostjumy wschodnie, w iele  roz­
maitych doiti.ii czerw onych i czarnych, dwóćh kom i­
niarzy it.p., tak lże rozdanie nagród m usiało się odbyć 
przez losowanie. Po północy zjaw ili się na sali „bol­
szewicy44, którzy ofdtańczyli „kozaka44 z „cyganką4. O  
golnie zainteresow ano się satyram i aktualnemi (napi­
sam i), rozwieszonymi w  sali i poruszającemi w iele 
spraw doby dzisiejszej. Tańce szły ochoczo i  (nieustan-ł 
nie, przygrywały bowiem na zmianę d w ie  orkiestry : 
strażacka j Stow, rzemieślników.

Dzięki ogólnemu poparciu, dochód ogó lny  z ma­
skarady w yniósł 2.735,970 mk., rozchód 1.311.660 mk., 
w  czem 'mieści (się podatek magistracki od biletów w 
kwocie 488.760 mk., czysty zatem zysk wynosi 1.424.310 
m arek, która to  spina w płynęła do kasy Straży ogn io ­
w ej na rem ont i Zakup niezbędnych rekwizytów ra to ­
wniczych..

Za tak względnie św ietny rezultat Kasowy Za­
rząd Straży ogniowej składa serdeczne podziękow anie 
wszystkim, którtzy zabawę tą  poparli, a przedewszyst- 
kiem Szanownym W ładzom miejscowym W Panu sta­
roście Rembowskiemu, zarządowi m iasta Kalisza i 
Stow. Rzemieślników chrześcijańskich, za przychylne 
uwzględnienie różnych petycji.

- AWANTURNICY.
W  dn. 19 b m . sprow adzono do K om isarjatu  

j>p niejak ich  Jan a  Suwałę i W ładysław a Kopie- 
jewskiego, k tórzy  w  stanie p ijanym  aw an tu ro ­
w ali się w Al. Józefiny. Po sp isan iu  odpowied 
niego p ro toku łu  Suw ałę i K opiejewskiego osa­
dzono w areszcie aż do w ytrzeźw ienia.

-  OZNAKA PAMIATKOWA DLA SADOW NI­
KÓW.

Ażeby upam iętnić pełną obywatelskiego zapału i 
oddania współpracę tych prawników, którzy wzięli ui- 
dział W budow ie podwalin polskiego sądownictwa p a ń ­
stw ow ego na obszarze b- zaboru rosyjskiego, minister, 
sprawiedliw ości ustanow ił oznakę pamiątkową 5-qio 
lecia (sądownictwu (1917 — 1922). Oznaka ta  w  por 
Suci żetonu ,m,a formę gwiazdy 8-io ram jennej na e~ 
malji amarantowej z białym  orłem  Wypukłym w  otoku 
łiljowym z napisem  („Sprawiedliwość podwaliną Rzeczy­
pospolitej44. Z boku zaś znajdują się liście dębowe zło ­
cone.

Prawo d o  noszenia tej oznaki mają sędziow ie, p ro ­
kuratorzy, oraZ urzędnicy referendarzy , b. departam en­
tu Sprawiedliwości, którzy byli na służbie w dn. 1-ym 
w rześnia 1917 roku i nieprzerw anie pozostawali na te j 
służbie przynajm niej w ciągu roku. Oznaka nadawana 
będzie im iennie pismem odręcznem na wniosek ko­
m isji kwalifikacyjnej odznaczeń z powodu 5-cio led i a 
uznania polskiego sądow nictw a państwowego

-  SKRADZIONE ŚWINIE.
W nofgy z lin. 9 h a  10 lutego r„b. w folwarku O  

pale, gm. Tkaczew, pow. £ęcZyckiego nieznani spraw­
cy skradli 4 św inie wartości 1.300.000 mk.

-  M I£Y  WYCHOWANEK.
N iejaka Józefa M ikołajczyk, handlarka, zamieszka^ 

ta przy ul Asnyka (N r. 40 zameldowała w  Komisarja- 
cie poi. państw.., że w  tdn. 18 b.m. o godry 11 ,ip.no 
wyszedł z domu je j wychowanek 19-to letni Józef Ga 
luba, którego qd 16 lat wychowuje. Gdy do godz. 5 
po poł. nie Wrócił zaczęła podejrzewać, że Galuba 11- 
ciekl z (domu i Wtedy zauważyła brak 10 rb. roli', w. 
złocie, które ceni na 300.000 mk, Galuba jest synem  
zm arłej siostry AtikołajcZyk i-— Antoniny i jej męża 
Kacpra, wzrostu średniego, bez zarostu. Istnieje przy­
puszczenie, że wyjechał on w  Poznańskie wraz z nieH 
jakim W acławem Wołkowiczem lat 17, s ta le  zamie­
szkały W Kutnie, który w dn. 18 b(,m. był w Kaliszu 
i 7 któfyin Galuba wyszedł z domu.

-  ZBROJNY NAPAD.
W nocy z cfn. 16 n a  17 b.m. na dom Józefa Ada­

musa, m ieszkańca wsi GlujZyn, gm. Kuźnica - G ra 
bowska, pow. W ieluńskiego napadło 8 bandytów, u- 
zbrojonych w rewolw ery i steroryzowaw szy dom owni­
ków zrabowali 75.000 gotówką, kożuch krótki, 2 pary 
Spodni, ,1 marynarkę i 1 kamizelkę wartości 500 009 
mk. Bandyci byli pom alowani czarną farbą. Po rabun­
ku Izbiegli oni w  stronę wsi Dzięcioły i Chc(dony 
pow. Kaliskiego. W ysłano za nim i energiczny pościg.

-  KRADZIEŻE.
W dn. 20 bi.mf. z (mieszkania M ikołaja MachowskieV 

go przy ul Stawiszyńskiej Nr. 22 nieznani sprawcy 
'skradli 1 p lu s o w ą  serw etę i puszkę z 'monetarni ogól­
nej wartości 250.000 mk.

Tegoż dnia Błaszkowskiemu Boruchowi zam ieszka­
łemu w Kaliszu skradziono wagę sto łow ą i .pól w ar­
tości 375.000 mk.

- NIELEGALNY HANDEL.
Na ulicach naszego miasta widzi się stale chłopa 

ców w  różnym twieku proponujących w natarczywy 
często sposób kupno p a p ie rk ó w . Chłopcy ci uprawia­
ją Swój proceder, |pie mają naturalnie żadnych na to  
zezwoleń. Ponieważ społeczeństw o samo nie przeciw­
działa tego rodzaju handlowi, lecz kupuje od Sprzęg

d'awoów papierosy, nie zważając na  to, ż e  w  ten spo­
sób przynosi się skarbowi państwa śzkody, bo chłopcy 
n ie  opłacają żadnych patentów, policja będzie zatrty- 
mywać ich i papierosy  konfiskować. I tak  w  dn . 20 
b.m. przytrzymano niejak iego  Leona Filipczaka, łat 15. 
zamieszkałego przy (ul.(Kościuszki Nr. 22, którem u pkon- 
fiskowano nielegaln ie  sprzedawane papierosy i sp isa ­
no odpow iedni protokuł, który został odesłany d o  u- 
rzędu skarbowego celem, pociągnięcia Filipczaka do 
odpow iedzialności

— SADfiO I KROWA.
W Wczrajszym numerze donosiliśm y o  k ra d z ie ż y  

krowy, (dokonanej u Józefy G orgon w  kolonji Lis, gm. 
Żydów. Dzięki sprężystem u dochodzeniu tutejszy urząd; 
śledczy ustalił, że spraw cą tej kradzieży był n iejaki 
Teofil Sadło, mieszkaniec w si Ogrody pod Kaliszem, 
którego też  aresztowano. Skradzioną k row ę odzyskano, 
ale vi i estety Sadło Zdążył już ją zabić i poćw iartow ać 
wobec tego poszkodowanej zw rócono tylko mięso. -  
Z łodzieja osadzono w W ięzieniu do dyspozycji w ładz 
Sądowych.

— N IE FO R T U N N A  KRADZIEZ.
W Un. 20 b(m. Józef Cwiklak, zam ieszkały stało, 

w Sobótce, pow. Pleszewskiego zam eldował w tu te j­
szym urzędzie śledczym o dokonaniu na jego szkodę 
kradzieży świni, w artości 1 miljon marek. Zarządzo­
no natychm iast poszukawarrią i  tegoż dnia skradzioną, 
świnię odnaleziono na Nowym Rynku, gdzie sprawcy 
kradzieży chcieli się je j pozbyć. Swinjokradami o k a ­
zali Się Jan Knapik i Jan W ojtas obaj mieszkańcy Ka­
lisza. Knapikowi udało się jednak zbiec, W ojtas zaś 
został aresztowany i 'odesłany  do komendy policji 
państw. W Pleszewie. Świnię oddano jej prawemu w ła­
ścicielowi.

— SCHW YTANIE „POTOKARZY44.
N iejaki Taube Zelig, zamieszkały w Turku za­

m eldował (w dn. 26 stycznia fl.b. w posterunku policji 
w  Stawiszynie o kradzieży skór, na sumę 1.4(X\000 mk. 
z wozu podczas transportow ania takow ej do Turku. -  
Dzięki sprężyście przeprowadzonemu dochodzeniu tu ­
tejszy urząd śledczy w yjaśnił, że sprawcami rzeczonej 
kradzieży byli niejacy Stanisław Stasiak, lat 24 i -  
StanisłaW Dziedzic vel iRatajczyk, lat 19, obaj Ka- 
Iiszanie. Przyznali się oni w krzyżowym ogniu py ta#  
do te j kradzieży* i Wyjaśnili, że  dokonali jej n a  szosie 
Stawiszyńskiej obok Kalisza. Są to znani już urzędowi 
śledczemu t. Av. ,j)otokarze4< t.j. specjaliści od okra­
dania przejeżdżających wozów.

— Z S A L I SĄDOW EJ. •
Dn. 17 w rześnia 1922 r. w ieczorem  ud by - 

w ała się zabaw a tanecznana w lesie m a ją tk u  
Mecielin, pow. Tureckiego u gajowego M iklasa. 
T ow arzystw o sk ładało  się z E m ila T objasza, Bo­
lesław a M alaszczyka, Józefa W ojtczaka. B ron i­
sław a K lam eckiego i M ieczysława K w arty  a tak ­
że Józef W ojtczak, la t 18, zam ieszkały* we wsi. 
B ibijannie, gm. P iętno, pow. Tureckiego. O koło 
godz. 12 wr nocy wszyscy razem  opuścili m iesz­
kanie gajowego i udali się do domów. Po d rodze 
Józef W ojtczak oddalił się od grom ady i w szedł 
do zagajnika, co nikogo nie zdziwiło, gdyż. m iesz 
kał on w innej wsi i m yślano, że w ten sposób1 
chce skrócić drogę do domu. Kiedy jednak  po­
w racający  podchodzili do wsi K otw asice, Jó zef 
W ojtczak w ybiegł z lasu  z drążkiem  w rękach , 
zastąp ił im d im gęin ic  nie m ów iąc, uderzy ł \w 
głow ę Em ila Tobjasza. Em il Tobjasz upadł, to ­
w arzysze zaś jego zaczęli uciekać. T objasza od­
staw iono do zabudow ań jego ojca i zaw iadom ię 
na polic ja  zasta ła go już konającego w  konw ul­
sjach, ca łą  zaś głowę m iał zbroczoną we krw i

W p arę  godzin potem  Em il T objasz już nie. 
żył. A resztow any Józef W ojtczak p rzyznał się 
do uderzenia drążkiem  E m ila Tobjasza, lecz w y­
jaśn ił, że uczynił to w  silnym  podnieceniu  w y­
w ołanym  sprzeczką ja k a  była na  zabaw ie po­
m iędzy nim  a Tobjaszem  i bez zam iaru  pozba­
w ienia go życia. W dn. 20 bm. W ojtczak zasiad ł 
na ław ie oskarżonych  kaliskiego sądu okręgo­
wego pod zarzutem  zabójstw a. Zbadani na p rze­
w odzie sądow ym  św iadkow ie stw ierdzili, że p o ­
m iędzy oskarżonym  W ojtczakiem  a zam or 
dow anym  T objaszem  ostotnie była jak aś  sprzecz. 
ka, czy naw et bó jka  na zabawie, ale o co k on ­
kretn ie  szło żaden ze św iadków  zeznać nie po­
trafił. N astępnie św iadkow ie potw ierdzili fak t, 
że W ojtczak uderzy ł T objasza tylko jeden raz
1 ten  osta tn i zaraz potem  upadł. P rzedstaw iciel 
u rzędu  p rokurato rsk iego  w obec tych  zeznań 
św iadków  zrzekł się oskarżen ia  o zabójstw o, 
lecz pop iera ł oskarżenie z art. 467 K K., k tó ry  
o zadan iu  bardzo  ciężkiego uszkodzenia ciała* 
skutkiem  którego nastąp iła  śm ierć. O brońca os­
karżonego adw. Jaźw iński w nosił o u k a ran ie  
W ojtczaka jedynie z art. 470 K. K. tj. za zadanie 
uszkodzenia ciała, dokonanego pod  w pływ em  
silnego w zruszenia psych icznego  Sąd pod p rze  
w odnictw em  p. prez. Kaczkowskiego po dłuższej 
naradz ie  p rzychy lił się do koncepcji obrony  i 
w ydał w yrok  skazujący Józefa W ojtczaka n a
2 la ta  w ięzienia zastępującego dom  popraw y  
za przestępstw o zf (art. 470 p. 1. KK. i zaliczył m u 
areszt p rew encyjny  od dn. 30 listopada 1922 r

" o f ia r ”
Jasiński W ładysław  złożył mk 100,000 n »  

sieroty po poległych,
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Groźne oblicze cudów technik i.
• Pomimo wszystkich zamachów tia życie kigizkje, 

(akie w starej Europie dokonywjują się podczas wtijeii, 
rewolucji, gk*lu ejpidemji, spokojne z pozoru Stany 
Zjednoczone, są jeszcze p wieje mniej bezpiecznej 
Ameryka jeśt krajem; cudów, afe te wszystkie c**da 
techniki mają wi Stosunku do człowieka dzjwnie gilpź” 
oe oblicze, czego dowodem są liczne Wypadki śnijerći 
m powodu przeróżnych katastrof, morderstw" itd.

> Niepewność życia w Ameryce z powodu licznych 
kjatastrot kolejowych, automobilowych, przemysłowych 
j e  powodu mordełrstwt j wypadków lynchu jest o wiele 
większa, niż naprzykład w; Rosji. Śmierć z (głodu’ mo- 
fena do pewnego Stopnia przewidzieć, podczas gdy a* 
unerykańlskich katastrof nikt nie jest w stanie. i

i W Ameryce panuje dziwna niefrasobliwość w sto* 
Munku do nieszczęśliwych wypadków, tak masowych!, 
4jĘt i pojedynczych.

Zycie społeczne i polityczne Stanów ZjectnoiCfcoę 
«ych jetst areną, na której odbywają się ciągłe walki 
»  (Osiągnięcie włiajdzp'; i pieniędzy. Nikt tu nje dba atij 
<o jednojstkę, ani o jej rozwój kulturalny. Złoto — oto 
łtaśło. które stanowi dusze wszystkich. amerykańskich 
obywateli.

j Towarzystwa asekuracyjne na wylpadek śmierci i 
wieSzczęśliwych wypadków wyrastają, :jak grzyby; po 
tfe&zczu. Amerykanin przyzwyczaił się w pewnym sto- 
jptiiu do przeliczenia życia swogo na pieniądze.

Ody ma polisę asekuracyjną w kieszeni, nie czuje 
jsję pokrzywdzonym, gdy spotyka go jakiś nioSzczęś$i* 
wy wypadek.

; Ciągłó niebezpiedzeństwo, w jakiem znajduje się 
lżycie lUizkie w! Stanach Zjednoczonych, jest natural­
nym skutkiem zawrotnej szybkości i pośpiechu żyjcia 
(wielkich miast.

, Chęć otrzymania coraz większej szybkości w loko­
mocji i transporcie skłania Stany do coraz częstszego 
ilżytkowania (Samolotów. Ta sama chęć wyraża się w 
(potwornym Wprost rozwoju autornobilizniu i w  ote- 
ktryzacji przemysłu, Z tego powodu fabryki stały się 
miejscem coraz częściej powtarzających się niejszćzę- 
śliwych wypadków.

Wielkie majątki i zbytek, aż do przesady ufała* 
wany publicznie, skłaniają niejedną chwiejną jedno* 
Ktkę do przestępstwa, a nawet żbrodni. Qo,raz Ibaidziej 
rozszerzająca się przepaść pomiędzy kapitałem a pra­
cą jest powodem licznych zbrodni i zaburzeń, i

ftvodem
Uzeń |» o ,„ ... . . .
Starają się zaspokoić potrzeby duchowe i polityczne 
Ijozostawionej zhpełnie samej sobie duszy i umyido- 
iwości obywatela amerykańskiego.

Wszystkie te zjawiska nie są właściwie njcszcżę- 
aliwemi wypadkami, są to tylko skutki amerykańskie­
go sposobu życia i amerykańskiego temperamentu, 
jeżeh nawet ogólna śmiertelność aa roku 1901 znacz­
n ie  się zmniejszyła, a nieszczęśliwe wypadkj rzadzjej 
(pię zdarzają pomimo to ilość śmiertelnych wypadków 
fest dwa razyi (większą niż w AngtjS i Widii. >

• w  ■

W fatach MMI — 1920 śmiertelność z jpiowodii nie* 
(Szczęśliwych wypadków wynosiła w AngJji 269 na - 
miljon mieszkańców, a w Stanach Zjednoczonych 714 
na milion. Jednocześnie wytpadki śmierci z powodu 
ran -postrzałowych były 8 razy częstsze, a -wypadki 
morderstw dziewięć razy częstsze, niż w Anglji. Stany 
Zjednoczone Iic4a także największą itpść wypadków 
Śmierci z powodu pożarów, katastrof kolejowych i 
automobilowych.

W sroką 1920 Zginęło z  powodu katastrof 76.000 
osób, z tego 12.557 z powodu katastrof automobifo- 
wyWh, a 11.057  z powdiu katastrof kolejowych, to zoą- 
czy mniej więcej przeszło 30 osób dziennie. Z powodu 
pożarów ^ginęło 8088 osób, jz powodu ek$»p'ł>zji 
7j769 drób, z powodu zatonięcia — 6066 osób, z pówo* 
du zatćucia gazem — 3.618, z powodu ran postrzałos 
wych — 2.707, z powodu nieszczęśliwych wypadków 
w kopalniach 2.620 z powodu wypadków w fabrykach! 
— (2J630 i z powodu najechania przez tramjwjaje (-* 21. 
828 osób.

Trudno oczywiście obliczyć, straty te w dolarach. 
Ale straty z powddu pożarow wynosiły 74 jmljony do­
larów w latach (1917 —- '20 ilość katastrof wzrosła W 
czwórnasób, podczas gdy ludność powiększyła się tyl­
ko 2 i pół razy„ ■ i: -i. i..; .! i '; . i '

. IW roku 190) zmniejszyła się ilość niesżezęśfii- 
wych Wypadków w fabrykach^ a to z powodu zastoso­
wania bardziej udoskonalonych urŻądzeń bezpieczeń­
stwa. Amerykańskiego fabrykanta skłopiła do tego nie 
obawa przód nieszczęśliwymi wypadkami. Obawia sję 
on daleko bardziej wysokiego wynagrodzenia, jakie 
zmuszony jest płacić rodzinie poszkodowanego, t

Prawodawstwo Stanów jest pod tym względem 
bardzo wymagające i  surowe. SZPERACZ.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Do rejestru  handlowego działu B. Sądu O- 

kręgowego w Kaliszu wciągnięto dnia 23 stycz­
nia 1923 roku pod Nr. 58 następującą firmę:

„Mechaniczna fabryka Dzianych Wyrobów 
Braci Boraks, Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością" z siedzibą w Kaliszu przy ulicy VI. 
Józefiny 29. W spólnikami są: 1) Herm an Bo­
raks, 2) Heiman Boraks, 3) Rafał Boraks, t) 
Leon Boraks, 5) Wolf Boraks j 6) Pinkus Bo­
raks, zamieszkali w Kaliszu.

K apitał zakładowy, całkowicie wpłacony, 
wynosi 5000009 (pięć mil jonów m arek) podzie­
lonych na 5000 udziałów po 1000 marek każdy 
z których posiadają: 1) Pinkus Boraks 300 u- 
działów, 2) Herm an Boraks 940 udziałów, 3j 
Heiman Boraks 940 udziałów, 4) Rafał Boraks 
940 udziałów, 5) Leon Boraks 940 udziałów, fi 
Wolf Boraks 940 udziałów.

Zarządcami spółki są: 1; Rafat Boraks, 2> 
Herman Boraks i 3) Leon Boraks, zamieszkali w 
Kaliszu. Wszelkie zobowiązania spółki: weksle 
żyra,kontrakty, umowy winny być podpisywane 
pod stemplem firmy , przez Rafała Roraksa, lub

Hermana Boraksa, ałbo Leona Bo raks a Każdy
z zarządzających m a prawo zawierać Iranzafc 

cję w imieniu spółki do sumy 20000000 m arek,
wszelkie zaś tranzakcję przewyższające 20000000 
i dwudziestu m iljonów) m arek winny być za­
wierane za porozumieniem wszystkich wspólni­
ków. F irm a jest spółką z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, zawiązaną na mocy aktów z dnia 
31 sierpnia 1922 roku i 12 stycznia 1923 roku 
za Nr. Nr. 1599 i 70, sporządzonych przed no- 
tarjuszem Bzowskim w Kaliszu, na 1 rok, licząc 
od 1 lipca 1922 roku, z prawem automatycznego 
przedłużenia się spółki na następne jednoroczne 
okresy, o ile ze strony któregokolwiek ze wspól­
ników nie nastąpi notarjalne zawiadomienie na 3 
miesiące przed upływem term inu o zamiarze roz­
wiązania spółki.

Kalisz, dnia 17 lutego 1923 roku.
Sąd Okręgowy jako Rejestrowy w Kaliszu

O B W 1 E S /. C Z E N 1 E.
ODo Rejestru Handlowego Sądu 

kręgowego w Kaliszu wciągnięto dnia 15 lutego 
1923 roku pod Nr. 61 następującą firmę:

„Związek Bławatników, Spółka z ogranie#) 
ną odpowiedzialnością w Ostrowie, Oddział w 
Kaliszu" z siedzibą spółki w Ostrowie, a oddzia­
łu w Kaliszu, Główny Rynek 27. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest zakup i sprzedaż tkanin 
bławatnych oraz towarów krótkich, wchodzą­
cych-w zakres handlu bławatnego. W spólnikami 
są: 1) Jan Nowicki, dyrektor z Ostrowa i kupcy 
2) W incenty Frąckow iak z Poznania, 3) Jerzy 
Woziwodzki, 4) Dezyderjusz Splitt. 5) W łady­
sław Kotliński, 6; Tadeusz Skrzypczyński, 7; 
Leon Górecki i 8) Adam Biały, zamieszkali w  
Ostrowie. Kapitał zakładowy wynosi 8000000 
marek, podzielonych na 8 udziałów po 1000000 
marek każdy, z których każdy ze wspólników 
posiada po jednym  udziale. Kierownikami spół­
ki są: W ładysław Kotliński i Dezyderjusz Splitt 
z Ostrowa, którzy za spółkę podpisują pod wy­
ciśniętą r-ieczęcią F irm a jest spółką z ograni 
czoną odpowiedzialnością, kontrakt której zos­
ta ł zatwierdzony dnia 28 stycznia 1922 roku.

Kalisz, dnia 17 lutego 1923 roku.
Sąd Okręgowy jako Rejestrowy w Kaliszu

f  Zginęła t arta powołani^
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Piotra Pasika r. 1894

W iedeńsk i  
lf tędzjirattdo*j Jarmark

1 8 . da  24* m a r c a  I S 2 3 .
Korzystna  

okazja zakupu d la  
w szelkich gełę^i.^wi

400 w ystaw ców  i  kraju J zagranicy.
Wszelkich informacji udziela

Wiener Mes e A. G. Wieu VII-, M ssepilast
jakoteż honorowe przedstawicielstwo

Ł ó d ź ,  F in ten sie iu , Ile) mano & Co.
ulica Krótka Nq 5.

Egzemę, liszaie Up.
l e c z y  m w ić

..1 s i n  A  g e * '
sprzedają apteki i składy 
apteczne, APTEKA K. GĄ- 
SECKIEGO w Warszawie.

Zginął weksel
na sumę 100,000 mk. płatny d. 
13-go lutego 19 3 r. podpisany
Srzez Abego Engla na imię 

/alentego i Władysławę mał­
żonków Łyszczyńskich, w ob­

cych rękach bez wartości.
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